
Rocznik IX. Lwów, 31. Stycznia 1896. Nr. 2,

G O R Z E L N I K
Organ Towarzystwa Gorzelników Polskich.

Odpowiedzialny revlaktor: Wiktor Syniewski 9 asystent Szkoły Politeckn.

0 o c z y s z c z a n i u  w ę d k i
Napisał

•T. T u 1 ej a
chemik technolog

(Ciąg dalszy).

II* Wymagania pod względem czystości 
spirytusu.

Surówka wódczana po mniej lub w 1? 
ccj dokładnem oczyszczeniu nosi ogólnie 
nazwę s p i r y t u s u .  Z tą  nazwą nie należy 
jednak  łączyć pojęcia płynów, o bardzo w y ­
sokiej zawartości alkoholu, gdyż z jednej 
strony spirytus, zmięszany z wodą, nie prze­
staje  być spiry tusem, lecz przybiera tylko 
nazwę dodatkową r o z c i e ń c z o n e g o ,  a 
z strony dziś wyrabia  się często su­
rówki również o bardzo wysokiej zawarto-  
le i  alkoholu. Jeżeli się rozchodzi o spiry­
tus najzupełniej czysty, to wrtedy wszelkie 
zanieczyszczenia surówki są, rozumie się, 
nie pożądane i muszą być usunięte. J e d n a k ­
że, chociaż jak widzieliśmy — wszelkie su- 
lówki zawierają zanieczyszczeń w sumie 
stosuukowm nie wiele, to przecież zupełne 
usunięcie ostatnich wcale nie jas t  łatwe, 
a co ważniejsza jes t  kosztowne. Dlatego 
też w praktyce  nie wszystką surówkę, pod­
daw aną  oczyszczaniu, przeprowadza się 
w spirytus najzupełniej czysty, lecz tylko 
pewną jej część, odpowiednio do wymagań 
przemysłowych. Zresztą  zaś bywa oczysz­
czenie doprowadzane do pewnej granicy, 
przy której pewna, minimalna zawartość za- 
nieczyszczeń nie odgrywa ważnej roli tak 
pod względem smaku, jak i zdrowotności.

Sfdrytus,  uważany za najzupełniej czy- 
nazywają zwyczajnie s p i r y t u s e m  

w i n n y m .  Używa go się w ilościach sto- 
Punkowo niewielkich, głównie do celów le­
czniczych i naukowych, a oprócz tego w w i ę - 1 
kszych ilościach do fabrykacyi win sztu-1

cznych i do fałszow ania i wzmacniania win, 
jakołeż do wyrobu delikatnych wódek, jak  
sztucznych koniaków, rumów etc.

Wszelkie pośledniejsze gatunki spiry­
tusu używają się głównie do konsumeyi, 
do wyrobu przeróżnych wódek i trunków 
słodzonych i przyprawianych w najróżnoro­
dniejszy sposób. Spirytus sam, rozcieńczony 
tylko wodą, nie nadaje się do konsumeyi, 
gdyż nie ma wcale przyjemnego smaku.

Stosownie do zawartości resztek zanie­
czyszczeń dzieli się spirytus na różne g a ­
tunki. Francuzi  n. p. rozróżniają ga tunki :  
Coeiir, extra-fin, fin, bon cjotd I. II., zaś 
Niemcy: Weinsprit, Primasprit, (Secunda
sprit», FeinsprUl. W. My nie posiadamy sto­
sownych nazw7 ustalonych. Oprócz jedynej 
dobrej nazwy, wspomnianej wyżej — spiry­
tus winny — zwyczajnie można u nas 
spotkać tylko takie określenia z niemiec­
kiego jak : Weinsprit,  Primasprit  — Triplo 
I. II. lub z fraocuzkiego jak  Sprit de vin- 
Bon gout I. II. ale i te są często niewła­
ściwe i zupełnie dowolne.

Ponieważ w dalszym ciągu będziemy 
musieli niejednokrotnie rozróżniać ga tunk i  
spirytusu, więc jesteśmy zmuszeni utworzyć 
i określić stosownie nazwy.

Będziemy zatem rozróżniać trzy g a tun ­
ki spirytusu, następujące po sobie pod wzglę­
dem stopnia czystości.

1) S p i r y t u s  w i n n y ,  odpowiadający 
niemieckiemu Weinsprit, a francuzkiemu 
coeur.

2) S p i r y t u s  w y b o r o w y ,  odpowia­
dający niemieckiemu Primasprit,  a francuz- 
kiemu extrafin.

3) S p i r y t u s  z w y c z a j n y  l u b  c z y ­
s t y  (I. II.) odpowiadający niemieckiemu Fcin- 
sprit (I. II.) a francuzkiemu fiu (I. II.).

Rozumie się samo przez się, że między 
tymi gatunkami nie ma ścisłego odgrani­
czenia. Dlategoteż można odróżniać różne
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pododmiany — szczególniej w trzecim ga- centu fnzlów, a wcale nie, lub co najwyżej 
tunkn, przez określenia : bardzo dobry, do- nieznaczne ślady aldehydów, 
bry, itp. 3) Spirytus czysty nie powinien zawie-

Rozróżnianie poszczególnych gatunków rac więcej jak  kilka setnych procentu fu-
w

między sobą wcale nie jest  łatwe. Ścisłe zlu i nie więcej jak  1— 2 tysięcznych pro- 
oznaczenie drogą chemicznej analizy jest  centu aldehydów.
tak trudne, że do niedawna wcale nie było Oznaczenia degustacyjne kierują 
przeprowadzone, a i dziś rzadko się używa, tylko samym rodzajem smaku i woni bez 

Rolę chemika odgrywa tu zwyczajnie względu na jakość i ilość zanieczyszczeń, 
język i węch specyalistów. Są, podobnie jak  I takie oznaczenia — o ile znawca jes t  
dla win, specyalni znawcy, zwani degusta-  wprawny — są nawet praktycznie ważniej-  
torami spirytusu, którzy smakiem i węchem sze Ul'̂  chemiczne,  gdyż właściwie za-  
rozróżniają najdrobniejsze odcienia czysto- wszc przeprowadza się je  tylko ze względu 
śei, pochodzące od tak minimalnych zanie- na won i smak spirytusu. Może się zdarzyć, 
czyszczeń, że oznaczenie ich drogą cheini- drogą chemiczną będzie wykazana  u. p. 
czną jes t  albo niemożliwe, albo me pewne, bardzo maki zawartość aldehydów tak, że 

Pochodzi to ztąd, że niektóre z zanie- indgł’by spii\tu.-> b \ć  na tej podstawie uzna- 
czyszczeń mają własność nawet w najdro* 11 ̂  za boi owy, jednakże  mogą to 
bniejszych śladach nadawać spirytusowi aldehydy szczególnie nieprzyjemne
wyraźny, nieprzyjemny smak.* Tak  np. w sm,lku (np. akioleina,  fuifutol), które 
próbami stwierdzono, że surowy olej fuzlu- za êin pogarszają  spirytus znacznie więcej 
wy, czysty alkohol arnylowy, jakoteż eter  Iliż w Zwyczajnych wypadkach, tak, że 
octowy mogą być odczute węchem i srna- s inakiem nie będzie mógł oyć uznany ten 
kiem przy rozcieńczeniu 1 na 50.000, a octan sain spirytus za wyborowy. Takie  zaś 
arnylowy przy rozcieńczeniu 1 na  100.000 diobnostki  mają ważne znaczenie. P izy -

, . . . puśćmy bowiem, że ten spirytus  miałbyblady zameczvszczeu w spirytusie wv- , _ . . . , .  . ..
,. .* , . *' . . być użyty do wzmocnienia jakiegoś deli-stepują szczegoluie wyraźnie przv rozcien- . J . . . .

. . .. , , . katnegó w m a ,  w takim razie  smak m e ­czeniu tegoż; to też oznaczenia za pomocą °
. . .  , przyjemny, występując, zwłaszcza wyraźnieismaku i węchu przeprowadza się zawsze 1 '

(natychmiast) po rozcieńczeniu spirytusu 
około trzema objętościami wody.

przy rozcieńczeniu, wpłynąłby znacznie
ujemnie na smak tego wina.

( ’o się tyczy względów hygienicznych, 
Gdy dokładne o/.nac/.enie ilości i jakości tQ wszyslkie  powyższe gatunki spirvtusu

zanieczyszczeń już w surówkach je s t  bardzo gą _  rzec można _ ^  nad to  d^ brze
trudne, t .  w spirytusach jest ono najeżę- gdyż jeżeli się w nich znaj-
śeiej niemożliwe, zwłaszcza, gdy próbka, dują  zanieCzy!tócz^ a szkodliwe,  to już  ze 
wzięta do badania, jest  niewielka.  Tyczy się wzg)ę(lu na nftdzwycząj mafe ilości „ ie
to już nielylko poszczególnych składników, mogą Qne wpływać ujemnifl na  * rganizm. 
lecz nawet całych charakterystycznych grup. Maximalne grall ice zawartości  poszczegól-
l a k  n. p. dotąd niemamy ła tw ego  a dokła- n yC|1 zanieczyszczeń, jakoteż grup tychże, 
dnego sposobu oznaczenia „fuzlów“ w spi-  które uważać  za nieszkodliwe,
ryt asie, podczas gdy oznaczenie tychże w su- nje gą dotąd w ea ie oznaczone, lub są tylko 
rówce jes t  zawsze możliwe. Z licznych, neią ogóinikowo określone. Tak n. p. za taką  
żliwych badań co do zawartość. zamęczy granicę dla aldehydów uważają  najczęściej 
szczeń w spirytusach można wyciągnąć na- j  wyżej podaną  dla spirytusu czystego.
stępujące wnioski .  Związek szwajcarski  us tanowii  gra-

1) Spirytus winny nie powinien zawie- n iCZną zawartość fuzlów na l l/2 pro mille 
rać żadnych zanieczyszczeń, dających się j (objętości), licząc na alkohol absolutny, czyli 
wykryć chemicznie lub rozpozuać smakiem. n p . 6% „ , licząc na  wódki o 40% . Prawo-

2) Spirytus wyborowy nie powinien za- dawstwo finlandzkie — jedno z najskraj- 
wierać więcej jak  kilka tysięcznych pro - 1 niej szych pod względem zwalczania  alko-
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holizmu, zakreśliło granicę szkodliwości 
fuzlów znacznie dalej, gdyż dopiero przy 
zawartości  20% (, (obj.) w 4 0 %  -w y c h  
wódkach (C. d. n.).

P rzyc zyn ili; i o  kwestyi zd ro w ych  d ro żd ży  w  go rze ln i.
Oprócz łatwego u trzym ania  czystości, 

s tosownej ciepłoty i dobrej wentylaeyi, 
w ażną  kwestyą  je s t  dla naszych gorzelni, 
przerabiających prawie same ziemniaki, 
urządzić tak drożd^arnię, aby bez względu, 
czy produkt  przerabiać się mający zdro­
wym jest, czy zepsutym, można było mieć 
zacierek drożdżowy ze zdrowego produktu 
sporządzony, innymi słowy, mieć zawsze 
zdrowe a silne drożdże bez względu na 
jakość  przerabianych płodów.

Poniżej umieszczony szkic przedstawia  
aparacik  do chłodzenia zacierku drożdżo- 
" e8° (zaparki),  objętości 6 hektoli trów 
i parniczek Henzego 200 litrów pojemności.

Rozmiary tego urządzenia  są stosowne 
gorzelni, produkującej  na dobę 7 hl. 

spirytusu. Oprócz tego kompletu potrzeba 
cszcze mieć jedną  zaparkę (kadeczka 

3o0 Itr. objętości) i s tosowną ilość kadeczek
na drożdże.

Sposób postępowania:
D opók i  produkt przerab iany  (zie­

mniaki) je s t  zdrowy, używa się części za­
cieru głównego jako dodatku do zaparki. 

ak się zacierek drożdżowy (zaparka) robi,

tego nie podaję, bo sposobów jes t  wiele 
i równie wiele z nich j e s t  dobrych. Jednego 
ogólnego sposobu robienia zaparek nie 
ma. Podaję  tylko granicę, do której zbli­
żyć się wolno z oszczędnością słodu, po­
trzebnego na zacierek drożdżowy, bez n a ­
rażenia się na szybkie zdegenerowanie się 
drożdży.

Zacierów dziennie

Na produkcyę 
400 Itr. | 700 Itr.

przy fermentacyk?Prz7 fermentacyi 
72 g dz 48 godz.|72 godz. 4S godz.

proc. na 100 klgr. ziemn. 20Ji O

1 1*6 1*7 •

2

co•r-H 2 •

2 • 1.8

co

« o 2 | 2*2

Pierwszą  zaletą tego aparaciku jes t  
prawidłowe kwasko w unie zacierku , nurdzo 
ła twe ustrzeżenie rozwinięcia się obcych 
fermentów w zacierku przez stale u trzy­
mującą się ciepłotę zwyż -4- 40° R.

Zacierek ubija się w kadeczce, na ten 
cel przeznaczonej. Podaję dwra przykłady 
jeden  a) dla gorzelni 4 hl., o jednym za­
cierze a drugi b) dla gorzelni 7 hl. o trzech 
zacierach.

a) Po ubiciu zaparki i scukrzeniu, 
co w takiej gorzelni przypada na godzinę 
11 rano, przenosi się zacierek scukrcw any  
do aparaciku A } w którym woda pomię­
dzy ścianami , i , jest  podgrzana do 
+  50° R. Podczas przenoszenia zacierku 
mieszadło tJ ma być w ruchu. Od tego 
czasu zacierek kwaskuje się aż do drugie­
go dnia, dopóki nie osiągnie swego stopnia 
kwasu 1*0% do 1*S% (Delbriicka). Przez  
cały czas kwaskowania w średnio ciepłej 
d rożdżam i raz tylko wieczorem potrzeba 
wodę. okrążającą  naczynie 1 podgrzać, 
a ciepłota, utrzyma się stale przy -P

b) W gorzelni 7 -m io  hektol i t rowej ,  
ubija się zaparkę po trzecim zacierze i 
po scukrzeniu poddaje się kwaskowłaniu 
w aparaciku A  z tern sam em  postępowa-

*
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niem jak  w a. Na drugi dzień rano, po 
pierwszym zacierze ubija się podwójna 
zaparka  (dla dwóch zacierów przeznaczona),  
która po scukrzeniu zlewa się z zaparka,  
dzień p rzed tem ubitą i w aparaciku A  
kwaskującą  się.

Wszystkie trzy razem wyśmienicie  
ukwaskują  się do wieczora, to je s t  do pory 
zlewki drożdży (z matką).

Gdy się zaś dostaje do przeróbki 
ziemniaki zepsute,  zm arzn ię tą  zbiórkę, sp a ­
rzone lub zbutwiałe, wtedy używa się 
osobnego (patrz rysunek) małego parn ika  
Henzego B , w którym zdrowe , wybrane 
i wypłukane ziemniaki gotują się, a w a p a ­
raciku A  robi się zacier  całkiem tak, j a k  
zacier główny. I  tego to zacieru  używa 
się do zapurek. W  ten sposob postępując,  
ma się zawsze zdrowe i silne drożdże, 
zawsze oszczę Iza się na słodzie. W  braku 
takiego urządzenia musi się robić zapftrkę 
z samego słodu gdy ziemniaki są zepsute, 
nota  bene więcej wtedy potrzeba brać sło­
du, a wydatek spirytusu nie waha się z n a ­
cznie ani też drożdży nie potrzeba zmieniać 
ani świeżemi zasilać. F. Siedlecki•

0 organizmach mikroskopowych
p r z e m y s ł u  f e r m e n t a c y j n e g o .

Przemysł  fermentacyjny w ogóle, d0 
którego zaliczamy piwowarstwo, gorzelni- 
ctwo, fabrykacyę win, octu, a po części też 
fabrykacyę serów z mleka kwaśnego, zro­
bił w latach ostatnich olbrzymie postępy. 
Początek postępu datuje się od umiejętnego 
zastosowania  chemii w przemyśle powyż­
szym, zaś dalsze udoskonalenia zaw dzię ­
czamy przedewszystkiem tej części bo ta ­
niki, k tóra  się zajmuje grzybkami drobno- 
widzowymi.

f

Ze proces fermentacyi wywołują ży ­
ją tka  m ik ro sk o po w e , przypuszczali uczeni 
już za czasów Linnego, dowody na  to j e ­
dnak potrafiono dostarczyć dopiero znacznie  
później. W  r. 1836 udowadnia ł  Cagniard la 
Tour że drożdże, t. j. masa,  która powo­
duje fermentacyę w brzeczce piwnej i m o­
szczu winnym, składają  się z pojedynczych 
komórek, które rozm nażają  się przez dzie­
lenie. To samo udow adnia ł  Schwann, a już

w r. 18*18 zaczęto utrzymywać, że rozmaite  
rodzaje fermentacyi wywoływane są przez 
rozmaite  organizmy. Cała ta  nauka  była 
jeszcze dość s łabą pomimo, iż wielu u c z o ­
nych nad jej wydoskonaleniem pracowało.  

' Dopiero od czasów sławnego Pasteura, n ie ­
dawno zmarłego uczonego franouzkitgo, 
datuje się nowy rozwój nauki o organiz­
mach, wywołujących fermentacyę. Pas teu r  
pierwszy udowodnił  niezbicie, że fermen- 

! tacyę powodują d r o ż d ż e , składające się 
z drobnych komórek roślinnych, na leżących 
do grzybków i wyjaśnił należycie proces, 

j  zachodzący podczas fermentacyi. J a k k o l ­
wiek działalność Pas teura  i jego uczniów 
w tym kierunku była epokową, to przecież 
nauka  o fermentacyi nie byłaby mogła ta- 

. kiego szczytu osiągnąć, na jakim dziś stoi, 
gdyby duński uczony Hcmsen, nie był odkrył 
zupełnie niezawodnego sposobu absolutnie 
czystej kultury danego organizmu drobno- 
widzowego.

Jeżeli  rozwój i własności jakiejkolwiek 
rośliny s tudyować chcemy, hodujemy ją  od 
początku t. j. nasienia i badamy przebieg 
rozwoju jej podczas całego czasu roś- 
nięcia. Tak też należało zrobić z ro ­
ślinką jednokomórkowa,  wywołującą fer- 
mentacyę t j. drożdżami. Do czasów H an -  
sena nie było właściwie niezawodnego sp o ­
sobu czystej hodowli danego organizmu, 
gdyż sposoby Pasteura, Kocha lub łSaegelego 
były tylko w przybliżeniu sposobami czy­
stej h o d o w l i ; zawsze istniało prawdopodo­
bieństwo, że spodziewana hodowla ezvsta! v
była nią niezupełnie. Ażeby dać przykład 
jednego sposobu takiej czystej hodowli 
przytoczę tu sposób Xaegelego.

W  pewnej ilości płynu, zawierającego 
zarodki organizmów, liczy się ilość tych 
zarodkow pod mikroskopem. Płyn ten ro z ­
cieńcza się następnie  wodą tak, aby w pe ­
wnej ilości rozcieńczonego płynu znajdow ał  
się tylko jeden  zarodek. Tę ilość płynu, 
zawierającą tylko jeden zarodek, wle­
wa się do s teryl izowanego płynu od­
żywczego i hoduje z tego jednego zarodka 
całą  generacyę nowych organizmów, k tó ra  
będzie nam  przeds tawia ła  czystą  hodowlę 
danego organizmu. Kropla n. p. zgniłej 
wody, o objętości 0.03 ccm. zawiera, p rzy ­
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puśćmy, według obliczenia 500.000 za ro d ­
ków ; kroplę tę mięszamy z 30 ccm. wody 
sterylizowanej, a tem sam em  rozcieńczamy 
pierwotny kroplę 1000 razy. Płyn ten mię­
szamy energicznie, aby sie zarodki możli­
wie dokładnie w płynie rozdzieliły, wyjmu­
jem y znowu kroplę i mieszamy z 30 ccrn. 
świeżej wody sterylizowanej. P ierwotny 
płyn, który zawierał  50 >.OOJ zarodków roz­
cieńczono tym sposobem 1,000.000 razy, 
Jeżeli  teraz z tak rozcieńczonego p łynu 
wyjmować będziemy po jednej kropli, mo- 
żerny z pewnem prawdopodobieństwem 
przypuścić,  że co druga kropla tylko z a ­
wierać będzie po jednym  zarodku U staw ia­
my kilkanaście kolbek, zaw iera jących  płyn 
sterylizowany i wprowadzamy do każdej 
z nich po jednej kropli zakażonego płynu. 
Wielce prawdopodobnem więc będzie, że 
co druga kolbka dostanie po jednym  za­
rodku i że się w niej rozwinie cała gene- 
racya, pochodząca od jednego zarodka,  
czyli że utworzy się czysta hodowla.

Sposób powyżej opisany, jakkolwiek 
nieco trudny, byłby niezły, gdybyśmy 
zawsze mogli być pewni, że do kolbki 
wprowadzil iśmy rzeczywiście tylko jeden  
zarodek organizmu. W  tej n iepewności  
leży też słaba strona sposobu Naegelego.

J a k  z powyższego widzimy, po trzebu­
je m y  do czystej hodowli danego drobnowi- 
dzowego organizmu pokarmu , któryby był 
zupełnie wolnym od obcych organizmów. 
To  uwolnienie pewnego przedmiotu od o r ­
ganizmów żyjących nazywamy sterylizowa­
niem  czyli wyjaławianiem . Przy wszelkich 
robotach około czystej hodowli jakiegokol­
wiek organizmu, musimy baczyć na to, 
aby wszystkie naczynia i przyrządy, k tó ­
rymi manipulujemy były zupełnie wolne od 
zarodków obcych, czyli sterylizowane, a to 
celem uniknięcia zakażenia .

Mamy wiele sposobów s te ry l izacy i ; 
w rozmaitych wypadkach stosujemy też 
rozmaite  sposoby, w danym wypadku od­
powiednie.

Najlepszym i ogólnym sposobem s te ­
rylizacyi, będzie ogrzanie przedmiotu ,  m a ­
jącego być sterylizowanym , do tempera-  
1 ary 150° C. przez dwie godzin. Przez  tak 
długie bowiem dzia łanie  wysokiej tem pe­

ra tury  giną bezwarunkowo wszelkie o rga­
nizmy. Tuk sterylizować możemy wszelkie 
naczynia i przyrządy ze szkła i metalu,  
które takie działanie  tem pera tury  wytrzy­
mują. Płyny odżywcze możemy sterylizo­
wać przez gotowanie ich przez pewien 
czas, przyczem zazwyczaj organizmy ży­
jące  giną przy tej temperaturze.  Znane  są 
jednak  niektóre organizmy, których formy
rozwojowe wprawdzie  podczas gotowania

%

giną, zarodniki ich nutomiast,  z których 
się w następstwie organizmy wytwarzają,  
wymagają  kilkogodzinnego nieraz gotowa­
nia, zanim zostaną zabite.

Przy powyższych sposobach zabija się 
organizmy za pomocą wyższej tem p era tu ry ;  
możemy, osiągnąć ten sam skutek za po ­
mocą środków chemicznych, działających 
na organizmy trująco. Sterylizowanie za 
pomocą śrudków chemicznych zwią też 
powszechnie dezynfykcyą. Obszerne badania 
w kierunku dezynfekcyi przeprowadzał  
uczony berliński prof. Koch. Z jego badań 
wynika, że kwas karbolowy me je s t  tak 
znakomitym środkiem dezynfekcyjnym, za 
jaki go uważano Kwas siarkowy również 
nie zabija wszystkich zarodkow organizmów. 
Chlor, brom i sublimat są to środki dzia­
łające absolutnie  niszcząco na wszelkie 
organizmy.

Sublimat n. p. działa absolutnie ni­
szcząco w roztworze wodnym 1 : 1000, 
a nawet w roztworze 1 : 5000 już naj­
częściej działa zabijająco.

f

Środek ten jednak nie ma zastosowa­
nia w praktyce wskutek swoich wielce 
trujących własności.  Według badań Au- 
bry'ego nadaje się dla praktyki bardzo 
dobrze rozcieńczony roztwor wapna clrfo- 
roicego (zawierający 2— 5%  chloru). Roz­
tworem takim wybornie można dezynfeko­
wać ściany, posadzki, rynny etc., tak po 
browarach jak  i po gorzelniach. Pardzo  
energicznie działa też dwusiarczyn wapnio­
wy  (w roztworze zawierającym 2 —4 %  
kwasu siarkawego).

Dla umożliwienia czystej hodowli po­
trzebujemy oprócz sterylizowanego płynu 
odży wczego także takiego naczynia, które - 
by nie dozw ala ło  zakażenia  hodowli z a ­
rodkami z powietrza. Nie wiele byśmy b o ­
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wiem zdziałać mogli, gdybyśmy płyn s te ­
rylizowany umieścili  w naczyniu wprawdzie  
też s te ry l izo w an em , lecz o tw a r te m ,  do 
którego miałyby wstęp organizmy, unoszące 
się zawsze w powietrzu.  T aka  hodowla 
byłaby niebawem zakażona z zewnątrz  
i nie byłaby zatem czystą. (c. d. n ).

Aparaty odpędowe ciągłe.
Kwestya, czy dla naszych gorzelń ro ln i ­

czych stosowniejszym jes t  aparat  odpędowy 
peryodyczny, czy też ciągły, dotychczas 
nie jest  rozstrzygniętą. Za  ap a ra tam i  pe- 
ryodycznymi p rzem aw ia  ich pojedyncza 
k o n s t ru k c ja ,  za apara tami ciągłymi zaś 
pewna oszczędność na kosztach wydobycia 
alkoholu z zacieru. Jakkolwiek ścisłych 
obliczeń co do kwestyi kosztów destylacyi 
na  aparacie  peryodycznym a ciągłym dla 
naszych stosunków nie mamy, możemy już 
z dotychczasowej praktyki wnosić, że a p a ­
raty ciągłe stosowne są dla gorzelń, p ro­
dukujących 7 hl. dziennie. P rzeważnie  bo­
wiem takie gorzelnie poustawiały ciągłe 
apara ty  i wcale są zadowolone z oszczę­
dności, wskutek tego robionych. Zdaje się 
więc nie ulegać kwestyi, że dla gorzelń 
7-inio hektolitrowych aparaty ciągłe są od­
p o w ie d n ie ; aby one j e d n a k i  dla mniejszych 
gorzelń były rento w nem i,  o tein należy 
wątpić.

Jakkolwiek by wypadł ewentualny r a ­
chunek co do rentowności apara tów  cią­
głych, nie mógł by on wypaść na ich nie­
korzyść i nie dziw też, że aparaty te czem 
raz więcej i po naszych gorzelniach się 
rozpowszechniają .  W prawdzie  nie są kon- 
slrukcye tych apara tów  nowością, bo znane 
są od dawna,  z powodu braku jednak  pol­
skiego podręcznika gorzelniczego nie w szys t ­
kim naszym czytelnikom będą apara ty  te 
znane,  a przynajmniej nieznaną będzie 
większa część rozmaitych konsti u k c y j ; 
Nie od rzeczy więc będzie, jeżeli na jw aż­
niejsze z tych aparatów choć pobieżnie 
w naszem piśmie opiszemy Należałoby 
właściwie opisać rzecz tę systematycznie, 
a wtedy trzebaby zacząć od konstrukcyj 
pojedynczych i okazywać stopniowe ich

ciągłe. Nr. 2.

ulepszanie  e t c , oraz pokrewieńs two po­
między pojedyńczemi konstrukeyami,  wzglę­
dnie ich odrębne i każdemu apara tow i  
właściwe cechy. Taki  opis wychodziłby po­
za ramy naszego pisma, pos taram y się 
o taką  rozprawkę na innem miejscu, mia­
nowicie w „Bibliotece Gorzeln ikaa. Dziś 
ograniczymy się na prostem opisaniu kilku 
a p a ra tó w  i zaczniemy od jednego z naj­
doskonalszych, mianom icie od

I. Aparatu Ilges’a.
Zasadą apara tów  c i ą g ł y c h  je s t  t a ­

kie urządzenia  ich, które dozwala na  j e ­
dnym końcu doprowadzać do a p a ra tu  bez 
przerwy odfermentowany zacier  a z d r u ­
giego wydobywać wywary a oddzielnie s p i ­
rytus, oddestylowany z zacieru. Łatwiej to 
wypowiedzieć zasadę, aniżeli p rzep row a­
dzić j ą  w czyn;  tak też je s t  i z zasadą 
apara tów  ciągłych. Wymagają one nieco 
skomplikowanych urządzeń dla wypełnienia 
swego zadania, a od mnie j  lub więcej od­
powiednio zastosowanego urządzan ia  zale­
ży też w nas tęps tw ie  mniej lub więcej 
dokładne funkeyonowanie apara tu  Zasadni  
czymi składnikami ciągłych apara tów od ­
pędowych b ę d ą :  kolumna zacierowa, ko ­
lumna rektyfikacyjna, deflegmator i ozię- 
biacz. Oprócz tego potrzebujemy ze wzglę­
du na regularne funkeyonowanie takiego 
apara tu  urządzeń., regulujących dopływ za­
cieru do kolumny, dopływ pary i odpływ 
wywarów. W aparacie  J lges’a każda  z tych 
części je s t  oryginalną i trzeba przyznać, 
zupełnie odpowiadającą  swemu celowi.

Na załąc/.onoj tablicy przeds tawioną  
jest  najnowsza konslrukcya takiego ap a ­
ratu, j a k  j ą  wykonuje firma Braci Sachsen-  
berg w Rosslau Niemcy). Po prawej s tro­
nie rysunku  widzimy kolumnę zacierową 
z żelaza lanego, złożoną z 14 oddziałów. 
W najwyższym przedziale, zbiera się za ­
cier, którego stan  można obserwować na 
płynowskazie,  tam umieszczonym. Z prze­
działu tego przedostaje  się zacier po ta ­
lerzach do najniższego oddziału, w którym 
się zbierają wywary. Wyżej us tawioną je s t  
na podmurowaniu  kolumna,  s łużąca tu  tak  
dla detlegmacyi par, jak  też dla rektyfika- 
cyi gromadzącej się flegmy. Dalej na  lewo
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widzimy nizką  kolumnę, w której wydobywa fttbrykcukru Myśl ta od dawna poruszaną by- 
sie resztę alkoholu z lu trynku,  spływają- ła, lecz nada rem nie ;  dopiero na zjeżdzie 
£ogo z kolumny rektyfikacyjne - deflegma techników podczas wystawy sprawę tę tak 
C;^ne-i; schodkami dostajemy się do ozię- poruszono, źe już upaść nie mogła, a na* 
bialnika, służącego do skrap lan ia  zupełnie stępstwem było założenie cukrowni w P r z e ­
czystych par  alkoholowych. (D. c n ). worsku. Projektowano równocześnie cu-

_— ---------- i krownie w trzech innych punktach naszego
kraju, mianowicie w sokalskiem, koło K r a ­
snego i w koł&myjskieńŁ Projekty te j e d ­
nak nie zostały dotychczas wykonane,  

(Ml k r e w n i e  c z y  g o r z e l n i e .  głównie wskutek deprymującego wrażenia, 
Dziś-już wiadomo każdemu, in teresu-  jakie wywarło przesilenie w czeskim prze* 

ją c e m u  się chociażby trochę tylko spra- myślę cukrowniczym. Przesilenie to jednak 
^ a m i  ekonomicznemi nasłtego kra ju ,  że nie powinno było przestraszyć ziemian na- 
iolnik nasz musi oprzeć całe gospodarstwo szych, gdyż jakkolwiek przesilenie to Było 
swoje o jakąś  galąż przemysłu rolniczego, zgubnem dla kilku fabryk: rolników’ cze- 
jeżeli chce jako tako jeszcze pchać  gospo- skich ono nie dotknęło, gdyż właśnie \vy- 
dars iwo swoje. Rolnicy, nie opierający go- sokie ceny bhraków, jakie od licytujących 
spodars twa  swego o gorzelnię, browar, cu- się fabrykantów rolnicy otrzymali, były 
krow,nię lub choćby tylko krochmal&rn ić, ])rzyczyną przesilenia U na-, gdzie planta- 
muszą, ażeby jaką  taką rentę z majątku lor byłby- zarazem właścicielem cukrowni, 
otrzymać, prowadzić  gospodarstwo prawie s tra t  tak przerażających by nie było. 
rabunkowe, co się równa ruinie ; jeżeli zaś W interesie gorzelnictwa krajowego
gospodarstwo prowadzą  prawidłowo, nie należałoby sobie tylko życzyć, aby w tych 
mogą często naw et  tyle z ziemi wydobyć, częściach kraju, które posiadają glebę 
ażeby sobie za pracę swoją zapłacić. Nie żyzną, zdatną pud uprawę buraków, za­
dziw też, że dziś wszyscy pragną posiadać kładano fabryki cukru. Gleba, pod buraki 
gorzelnię, widzą bowiem, że ta je s t  jedy-  wzięta, niosłaby znacznie więcej aniżeli 
nym ich ra tunkiem. zasadzona kartoflami, gospodarstwo by

Powstało  też w ostatnich latach wie- przy uprawie buraków wcale nie ucierpiało, 
le gorzelń w naszym kraju, lecz niestety owszem zyskało, a co najważniejsza, go­
nie w tych okolicach, gdzieby to ze wzglę 1 rżelnie stałyby się w tych okolicach zbęd- 
du na ogólną gospodarkę kraju życzyć so- nemi. Gorzelnictwo powinnoby wtedy ża ­
bie należało, to jes t  na glebie uboższej, kwitnąć w okolicach takich, gdzie cukrownie 
piasczystej,  gdzie kartofle jeszcze się udają, istnieć by nie mogły; w tych okolicach 
a  gdzie nawóz byłby zbawiennym. Gorzelnie stałyby się gorzelnie prawdziwym dobro- 
powstają  w okolicach bogatszych, w sokal- ózń js twem, a kraj na tern by nie stracił, 
^kiem, bełzkiem, brodzkiem, złoczowskiem, że przemysł gorzelniczy przeniósłby się 
i tarnopolskiem, a w uboższych okolicach z jednego końca kraju na drugi, 
przeciwnie wiele gorzeli) upaść musiało, Jakkolwiek więc teoretycznie byłyby
najczęściej wskutek zanadto  małego kon- takie przeprowadźmy gorzelnictwa wielce 
tyngenlu. Naturalnem jest,  że każda  nowo- korzystne dla gospodarki krajowej, tkwi 
powstająca u nas gorzelnia uszczupla kon- ; w tein całem bardzo poważne niebezpie- 
tyngent innym gorzelniom, a gdyby tak czenstwo, na które chcielibyśmy na tern iniej- 
Pudowa gorzelń nowych w okolicach ży- scu zwrócić uwagę.
Mniejszych w tern samem tempie p o s t ę p o - ’ Jakkolwiek poruszone projekty co do 
wała  jak  dotychczas, nie trudno przewi- nowych cukrowni na razie przycichły, za- 
dzieć, że gorzelnie w zachodniej części częto zastanawiać się nad upraw ą  buraków 
kraju bardzoby podupaść  musiały. j  w odnośnych okolicach dla cukrowni przewor-

Do ostatniej wystawie krajowej roz j skiej Rachunek w gospodarstwie okazał 
Poczęto u nas  akcyę w kierunku zakładania się korzystniejszym jak  przy uprawie kar-
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tofli, wskutek czego chcą w kilku miej 
scach zmniejszyć uprawę kartofli, a rozpo­
cząć uprawę buraków.

Gdy jednak nie m ożna  liczyć na ko­
rzystne pędzenie  gorzelni na kupow anych  
kartoflach, zamyślają  zmniejszyć nagle w y­
rób spirytusu w gorzelni. P roceder  ten jes t  
wielce niebezpiecznym, a zwłaszcza przy 
n a g ł e m  i z n a c z n e m  zmniejszeniu 
produkcyi spirytusu, gdyż kontyngent ten 
ulotniłby się bezpowrotnie z Galicyi do 
Czech, Morawy i Szląska, które to kraje 
właśnie  są też przyczyną, że nam tak 
t rudno  o kilka hektolitrów kontyngentu 
dodatkowego. Niechby w jednej okolicy 
tylko 10 gorzelń wyrób swój do połowy 
zmniejszyło, ubyłoby nam kilka tysięcy 
hektol. kontyngentu, a gdy nie mógłby on 
tuk nagle być wyrobiony przez gorzelnie 
zachodniej części kraju,  musiałyby koniecz­
nie zyskać na ttim Czechy i inne kraje. 
A cóż dopiero, gdyby takie pozbywanie się 
kontyngentu przybrało większe rozmiary ? 
lfaz utracony kontyngent przez nasze go­
rzelnie nie łatwo da się odzyskać, potrzeba 
na  to długich lat walki produkcyi ze s t ra ­
tą. Wiele kosztuje odzyskanie kontyngentu, 
lub tylko utrzymanie go w dawnej ilości, 
mogą nasi  ziemianie opowiedzieć, którzy 
w la tach nieurodzaju drogo kupowanym 
materya łem  pędzić m u s z ą , , aby nie być 
narażonym w przyszłości na uniemożliwie­
nie przeróbki własnych materyałów.

W  interesie całego kraju za tem bę­
dzie, jeżeli glebę, zda tną  pod buraki, tymi 
ostatnimi zasadzać będziemy, a uboższą 
pozostawimy pod kartofle. J e d n a k ż e  inte­
res kraju też wymaga, aby ci właściciele 
gorzelń, którzy zamyślają  plantować bu ­
raki, produkcyę swej gorzelni nie zmniej­
szali nagle. Powolne zmniejszanie produkcyi, 
a tern sam em  powolna  u tra ta  kontyngentu 
umożliwi gorzelniom, usadowionym na 
glebie uboższej i piasczystej,  uzyskanie tego 
kontyngentu, przez co udział  Galicyi w kon­
tyngencie Przedli tawii  nie zostanie zmniej­
szonym.

Ostrożnie zatem z przejściem od ka r ­
tofli do buraków. *

R o z m a i to ś c i .
*Cenę miedzi obniżyły zakłady cze­

skie o blizko 4 złr. na cetnarze metrycznym.
| *Ceny żelaza rozmaitego gatunku

podniosły się w Niemczech znacznie w osta­
tnich czasach. Należy się rychło spodziewać 
odpowiedniego podwyższenia cen i u nas co 
się niewątpliwie i na naszych przedsiębiorcach 
gorzelń odbije, zwłaszcza , że u nas gorzelnie 
corocznie pewnej rekonstrukcyi wymagają

^Kartofle pieczone jako pasza. W  sek-
cyi dla przemysłu rolniczego w Warszawie 
dnia 13. stycznia b. r. miał p. Gałecki refe­
rat, wykazujący, iż najlepszem, najkorzyst- 
niejszem zużyciem kartofli na paszę jest zu­
życie ich w postaci kartofli pieczonych. Urzą­
dzenie tego rodzaju mówca opisał i korzyść 
jego oraz taniość wykazał.

Drobne ogłoszenia.
(Za  ogłoszenia  w tej rubryce  płaci  się po 2 ct.

od wyrazu) .

M T  J u ż  w y s z ł a  z  d ru k u
Zestawiona na podstawie wykazów urzędowych

J a n a  B u r g e r a

GALICYJSKA KSIĘGA ADRESOWA
obe jm u jąc a  adresy  

fabrykantów, przemysłowe-iw,  przeds ięb iorców gó r ­
niczych,  ar tystów,  kupców it.p. it.p. pos iada jących  

swe zakłady  w Galicyi
W yszedł z druku Rocznik I. — 1896.

Cena 2 złr.
z przesy łką  pocztową rekom e ndow aną  złr. 2 . 20 *

Odsprzeda jący  o t rzym ują  s tosowny  rabat .  
Z a m a w ia ją c y  lo  egzempl.  naraz za gotówkę o t r z y ­

m ują  11 egz. i nie ponoszą  kosztów przesyłki .  
W ysyła  się tylko za poprzedniem nadesłaniem  

naleźytości lub za pobraniem pocztowem.

Poszukuje się 
Kierownika fabryki drożdży prasowanych

n )a R o s s y  i 
Kompetenci z wyższem wykształceniem mają p ie rw­

szeństwo.
Zgłoszenia adresować należy pod h 381 do 

Administraeyi „ t iorzelnikau.

G - o r z e l n i k
żonaty, katolik, w  średnim wieku, obeznany pra k- 
tyczn e i teoretycznie z techniku gorzelniczą (pędzi ł  
przez ó lat gorzelnię melasową, przez 8 zaś gorze l­
nia kartoflaną) poszukuje posady od 1. Sierpnia 1896. 
Zgłoszenia przyjmuje Adminis t rac ja  naszego pisma.

T o w a r z y s t w o  p o d r ó ż n i c z e
w  R A D Y M N I E

poleca swoje wyroby powroznicze i sieci ar skie. Cenniki na żądani© gratis i franko.
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kwas fluorowodorowy, daje
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i może byó z zaoszczędzeniem wszelkich 
drogich opakowań wysełaną do wszystkich krajów

także pocztę.

Do dostarczania tej soli jakoteż do wprowa­
dzenia tego sposobu, który dotychczas jest  używa­
nym w około 3000 gorzelń wszystkich krajów

poleca s i ę :

Chemiczna labryka

KAROLA ROSENZWEIGA
B i u r o :  WIEK 1  GETREIBEMARET 14.
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Pierwsza galicyjska spółka

IMPORTU WĘGLA KAMIENNEGO
we Lwowie, ul. Sykstuska 1. 25. 

d o s t a r c z a

U

H R n \A / s 7 f l  a a  11 r.u i m  ę n n w a

ta taCita ta

I
z kopalń górno - szlązkich Jakuteż i krajowych jjj

d o  o p a ł u  g o r z e l ń  'W

m łyn( )W  p a r o w y c h ,  b r o w a r ó w  i w s z e l k i c h  f a b r y k  
w agonam i do wszt[stkich s tacyj kolejowych w  Galicy i i  na Bukowinie

dostarcza także z pierw szorzędnych górno  - szlązkich koksow ych zak ład ó w

koksu dla kowali, ślusarzy i lejarń jjj
jj ■“  Wszelkich wyjaśnień i obrachunków udziela się listownie,

lub w kantorze Spółki

we Lwowie }>rzy ulicy Syhsiushlej l  i}5.n 
n
s g s a s a s a B a s g s a s a s a s n a s a s g s B s a s a i i B a s a s a s a s a s a s a s a s a f f lB s a s s a s a  a s a s a s E n a H s s s s

A

X --------

Scinguszho m. p. Wereszczyy>shi m. p.
Marszałek kraj (L. S.) Członek W ydz. kraj.

ocxxxxxxxxxxx xxxxxxx xxxxxxxxxx xx xxxn
X r v --------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------- - v n X

KOMPLETNE URZĄDZENIA GORZELNIANE i KROCHMALARNIE *
najnowszego systemu wraz z planami i kosztorysami podług systemu 

W. H. Uhlanda dostarcza jedynie na Galieyę upoważniona

f ^ A B R Y K A  M A C H I N
pci firmą

L  Z B L E B I E W S K I ,  K r a k ó w .
Kosztorysy na każde żądanie franko i bezpłatnie .j.4

Wyciąg ze świadectw:
L. 8340. W ydz ia ł  k ra jowv Króles twa Gąlicyi i Lodomery i  wraz  z Wielkiem K s ię ­

s twem Krakowskiem oświadcza  nin iejszem, iż fabryka pod f i rmą:  L. Zieleniewski  w Krakowie 
w ykona ła  u rządzen ie  do krajow ej gorzelń- w  Dublanach według programu i kontraktu i w y ­
w iąza ła  się z zadan ia  swego z całą gorliwością i sumiennością. Próbne,  ośmiodniowe,  pod k ie­
runk iem  zastępcy fabryki dokonane  pędzenie  gozelni wyda ło  z a d a w a l n i a j ą c e , przez kie­
rownic two gorzelni s tw ie rdzone  rezul taty,  — przerobiono bowiem 55^ skrob i przy 92° spi­
rytusu w  zbiorniku.

Lw ów ,  dnia 18. lutego 1892.
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2*75

6*— 
1 60 

— *40

i

1-Jiłir-urLj taśmowe, patentowane na  cie­
lęta (z jednym łańcuchem d o u p in a n ia )
8zt\ ka •  ....................................................... złr. L -
na krowy i w o ł y ......................................... i  30
na buhaje (z dwoma łańcuszkami do 
upinaniaj  . . . .

P r z y r z ą d y  d o  r a t o w a n i a  b y d ł a  w wy­
pad kach dławienia,  wzdęć i.t.p. w kształ- 
cie rury z drutu stalowego) sztuka .

■ r o k a r y  z dwoma rurkami „
Spuszczadln, pojedyncze

potrójne w oprawie mosie- 
żnej sztuka . . . .  złr,  *1 *20 i 1*50 

i > o z y r e  (maszynki) do strzyżenia bydła
. sztuka złr. 1*85 i 2 25
Latarnie naftowe i olejne po złr.  1*85, 2 — 2*50
n  . i 2*75
F u r b o d n i c  n a f t o w e  po . . . . złr. 2 50
D z w ro n k i  do sań niklowane, na chomonta

para złr. 3*— , 4*—, 5*— i 6*— 
J a n c z a r y  metalewe (grzechotki)  na karki,

podbite ńanelą,  para . . . .  złr.  11*— 
Ocyle  stalowe, patentowane (krzyżowe)

100 sztuk . złr. 4 ’— i 4 50

*\łr *\tr ' •tir ?9r «\łr *9r -sfr ...

poleca

PIOTR CHRZĄST0WSKI
handel żelazny

LrWÓW, plac Kapitulny 1. 1 .
(nnprzeciw Katedry).

S k ł a d

do k o n tro li

postępowania teclraop
w POTURZYCY p. SOKAL

poleca

r o z m a i t o  p r z y r z ą d y
Cenniki wysyła na żądanie

j S ]s*»  __________ <•*»> <ł * s  a * ®  <Ł*s> a * ®  a-w> <•-*© a * s  a-w> a * ®W|V -i- Ji W ~|X

• f

M

J A K 0 B  G R U N E R
Fabryka wyrobów metalowych i kctlarnia

w  Sokalu
u r z ą d z ą :u

całkowite gorzelnie rolnicze
podejmuje się w s z e l k i c h  r e i o n s t r n l c y j  s t a r y c h  g o r z e l ń

i  d o s t a r c z a  :

K O TŁY PAROWE wszelkich' systemów

PARN1K1 HENZEGO
KADZIE ZACIERNE własnego, jakoteż innych syste­
mów z przyrządami do chłodzenia i rozdrabniania  zacieru.

PŁUCZKI do KARTOFLI

R e z e rw o a ry  n a  sp iry tu s  i w o d ę
APARATY ODPĘDOWE CIĄGŁE i PERYODYCZNE. 

P O M P Y  do wody, zacieru i spirytusu —
MASZYNY PAROWE

Wykonuje wszystko jak najsumienniej i po najtańszych cenach.
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E. Leinhaas -  Freiberg -  Sachsen
(Właściciel: C. RÓHRS).

WI
specyalny zakład dla

ŻELAZA
URZĄDZANIA GORZELŃ

R E K T Y F 1 K A C  Y J
F a b r y k  d r o ż d ż y  prasow anycłi

według starego i nowego, powietrznego systemu

ZACIERNIE CIIEODZĄCE
według najnowszej, w praktyce wypróbowanej konstrukcji

Miedziane aparaty destylacyjne i rektyfikacyjne 
jakoteż wszelkie inne apara ty  i maszyny

KO M PLETNE URZĄDZENIA dla G O RZELŃ
od najmniejszych do najwiekszyeh
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E, BREDT i Ska
w Ottynii

fabryka maszyn, kotłów parowych i aparatów, odlewaroia żelaza i metali
(między Stanisławowem a Kołomyją) 

tuż obok dworca kolejowego położona

Stacya telegraficzna, pocztowa i dla pociągów pospiesznych w miejscu.

Z a t r o d n i a  w d z i a l e  m a s z y n o w y m  225 r o b o t n i k ó w .
wyrabia kompletne urządzenia

dla:

g o rze li, fabryk drożdży, browarów, młynów, tartaków, fabryk krotbmaln, cegielni i t  p.
Między innemi dostarcza ;

Kotły parowe wszelkich systemów, Rezerwoary, Parniki Henzego.
— — . . t t -  Zaolernle z olilodnlkaml    —

!!! P ł u c z k i  (lo k a r t o f l i  !!!

E l  e w a t o r y ,  Ś l i m a k i  do transportowania m asy gęstej

p  ( j  j ^ /| p  Y  ' pasowe
 ̂ i parowe

G n i o t o w n i k i  d o s l o d u ,  Ś r ó t o w n i k i  i m ł y n y  n a  d r e w n i a n e !  p o d s t a w i e .

X'zbrojenia, kurki, wentyle w  żelazie i metalu.
PRASY FILTROWE DO DROŻDŻY i t. cl. i t. d,

Plany i kosztorysy darmo.
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'ił* r'ikś$* ̂

C. k. u p rzy w .

Fabryka maszyn, odlewnia żelaza i metali
p o d  f i r r r u i

HI. PETERSEIM w Krakowie,
poleca ze swoich w y ro b ó w :

A \ r i r * l t v  cz.vszczen1^ dołów kloacznych sposobem pneumatycznym, składające się z beczko- 
i i p d l c l l j  wozu żelaznego i pompy powietrznej.
I 1 o  *i |y> A n U  u  v> i r t  A dla rzezalń, gorzelń, młynów, lai laków, browarów, cegielń,
y j  1 l i l L C I J c l i l l l y A L l c  olejarń dla wydobywania torfu, fabryk gazu, kolei po­

wietrznej wykonanej w browarze parowym w Okocimiu.
]YTł l Q 7 V n V  T n l n i P 7 P  jako to : sieczkarnie w dowolnych wielkościach, bębnowe i kołowe, 
x U ( l o ń j  i l j  l U l l l i L A L  młocarnie sztyftowe i cepowe do ruchu ręcznego, pasowego, i koło­

wego, stałe i przewozowe,, k i e r a t y  o sile 1 — 8 kom, grabiarki żniwiarki,  kosiarki,  
s iewnjki , buraczarki itp.
H r f i O * r i W P  g ui>n i miast. W ózk i ielazne do przewozu ziemi, kamienia,  szutru

▼ V c l ł C i  oraz wszelkich materyałów budowlanych, dla przedsiębiorstw prywatnych
i koleiowych. P O M P Y  do domowego i gospodarskiego, pasowego i parowego użytku.

W O D O C IĄ G I. M AG LE M E C H A N IC Z N E  K O TŁY parowe i ;ezerwoary.  Uzbrojenia kotłowe. T ra n t-
misye. Koła pasowe i zębate o największych rozmiarach.  Zolazne konstrukeye do budowli. F irma 
wykonała żelazną konstrukeye dachową na lU wiązań dla ogrzewalni  w Nowym Sączu, i dla 
wielu staeyi kolei żelaznych. Odlewy wszelkiego rodzaju, rilary, balkony, balaski do achodów, słupy 
gazowe, ogrodzenia, schody kręcone, zamknięcia kanałowe, rury spustowe, ławki ogrodowe, według mo­
deli własnych lub tez nadesłanych.  Sikawki ogrodowe i ogniowe.

Cenniki i kosztorysy na żądanie darmo i opłatnie.

e n .
Marki ochronne i ochronę w zorów  tak w  kraju jak i zagranicą

wyrabia K W A S

W łaściciel rządowo upoważnionego biura patentowego oraz 
technicznego i konstrukcyjnego biura.

Konstrukv\ jne\  przeprowadzanie wynalazków.
Wien I Jasomirgottstrasse Nr. 4.

Adres dla telegr. Priviieg Wien. Telefon Nr. 7884.

FLUOROWODOROWY

Fluorek so icm

4*

C:€€
€

44*
%
4fi4?
€

4
€

Sławne d roidźe

z fabryki Ad. Ig . M a u l o  e r a  i S j a a  w Wiedniu.
Główny skład na Galicyę w handlu

K A R O L A  B A Ł Ł A B A N A
Lwów, ul. Halicka 1. 23.

Jedynie przydatne do zacieru gorzelń, ponieważ

! ! b e z  k r c c ł i m a l u .  ! !
Zlecenia z prowincyi uskuteczniają się bezzwłocznie.

•*

+ j 5*4
k  1
3*8*5*
* i&

*  III i
i

lIJOREK e f f r o n t a
zupełnie czyste dla serzelń

poleca

jaknajtaniej
a

Wien, II Praterstrass Nr. 13.
(Lioydbof).
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j August Geppert
fabryka yyrobaw mierlzianych i metalowych

k o t la rn ia
w Bi e l s k u  ( S z l ą s k  a u s t r y a c k r )

polecają sit*
do zupełnego urządzania gorzelń i raftneryj spirytusu i t. d.

dostarcza ja

A P A R A T Y  WSZELKICH SYSTEMÓW
bez przerwy dziataiące (c iąg łe), ą*aratye,Gr.illa, Schwarza i. t. d. z talerzami 

zwykdj,mi lub też systemu opatentowanego ,  albo też ze znakomita
deflttgmae.yą.

Niezaprzeczeni* najlopś/e wykonanie !
Polecają również:  parowe pompy injekcyjne dla zacierów, aparaty do 
rozdrabniania zacieru ,  głownie używane do zboia (uatent cznajuiiono) 
Nieprześefenioiie kadzie zacierne z chłodzeniem, chłodniki do drożdży i ho- 
łowicy, kotły parowe i parniki Henzego wszelkich systemów, rezerwoary

na spirytus oraz wszelkie roboty kotlarskie.
^  S L 6 I  ̂ e a r m a t u r y ,  w e n t y l e ,  k r a n y  e t c  . e t c .

' Rekonstrukcye i naprawa jak najtaniej.

1 , Mh 1 ,

&
i l i n u

<iI . V%-. -
Z J 5fe=-2

— ------------

A R M A T U R Y
dla wodociągów, kotłów 

parowych,

G O R Z E L Ń  * w a

browarów itp.

j a k :  w e n t y l e ,  k u r k i

*

W t i

P U M P ! ! & * r r1 1  Q

l sp i ry tusu  ( 'Werkelpumpen) g

Składowe części m aszyn, odlewy 
z mosiądzu, bronzu, cynku i t. p., 

tablice metalowe

poleca

Lefarnia i yracwnfa wyribów metalowycl

E. WAJDOWSKIEGO i Synów
Lwów, ul. J .  B e m a  17.

~ -*r

i C
H -

SPIRYTUSOWA LAMPA ŻAROWA
patentmoana we wszystkich k r a ja c h  

k a l a n a  d en a tu ro w a n y m  spiry tusem świeci się bez knota, 
nie wydzielając najmniejszej  woni.

Znakomita  a prosta  kons trukcya uniemożl iwia wybuch  gazu.  
Przy w ie lk ie j sile światła (do 80 świec) świeci 

taniej jak lampy naftowe.
Wykonanie lampy w mosi ad zu, niklu luk majolice.

Ceny bardzo nizkie
W yłączna sprzedaż w składzie materyaZów budowlanych.

L. D I S  TLE
L w ó w ,  P a s a ż  H a u s m a n n a  (Grand Hotel).

W

£2

•9)

Największym i najznaczniejszem czasopismem fachowem 
A u s t r o - W ę g  er, wychodzącem w niern eckim języku je s t  
w r. (Sól założone,  wychodzące  we środę -i sobotę w for- 
inac e fobo, o bogatej treści, bogato i lustrowane i elegancko 
wydane  nadzwyczaj  rozpowszechnione czasopismo

WIERER LAND WIRTSCH AFTLICHE ZE1TPNS
Redaktorowie : Hugo H Hitschmann, Joh. L. Schuster

i Adftlf LIII.
Pismo m a  bardzo  wielu wyborowych  współpracowników. 

K ażda  gałąź rolnictwa je s t  uwzględnioną Bogata częśc inse- 
ra towa.  Bla  pracodawców prośby o posady,  dla szukających  
posad, wolne posady w wielkiej ilości. Cena na kw ar ta ł  
złr. 3.. d la Niermec złr. 3 .2^,  dla reszty  zagranicy złr. 3.50. 

Okładki po 1 złr. Anonsy  po 5 ct. od szpalty i milimetra.
Hugc H. Hitschman’s Journalverlag, W ien , I., 

Domini.<anerbasln 5.
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F a b r y k a

. CEGIELSKIEGO
w  P o zn an iu

wftonije nrządzeiia przelniane trwale dobrze i tanio.
Kilkadziesiąt gorzelń tak w kraju, jak  poza granicami zbudowanych fungują 

z dobrym skutkiem; uprasza  się zatem Szanownych In teresen tów o łaskawe
poparcie.

Kopia listu z Dzierzbi  pod Ł om żą ,  S tawiskami Król. Polskie 

z dnia 14. grudnia 1893.

Pospieszam zawiadomić W. Panów, że gorzelnia parowa w Dzierzbi, do której 
za wyłączeniem części miedzianych, fabryka H. Cegielskiego dostarczyła wszystkie 
maszyny i przyrządy, w dniu t. m. została w ruch puszczoną. W ten sposób mając 
dziś po za sobą pięć dni, z których możemy sądzić o działaniu tak każdej części 
z osobna, jak i wszystkich razem, nietylko nie mamy powodu do zrobienia 
jakiegokolwiek zarzutu, ale przeciwnie zmuszeni jesteśmy przyznać, że 
wszystko jest wykonane z największą dokładnością i sumiennością.

Szczególniejsze uznanie należy się z naszej strony fabryce za 
w o d o c i ą g ,  który pomimo niedogodnych warunków miejscowych, wypad! 
doskonale i od pierwszej chwili funkcyonuje wybornie.

Administrator dóbr Dzierzbia:
podp. T. Wcryczyński.

Si. Paciorkiewicz gorzelnik.

W  ubieg Tym roku 18t»4. u rządzi ła  fabryka w  Dobrach  Komierowie, własności  J W g o  
Szam belana  Dra 'omierowskiego w  Niezychowie poczta Białośliwie (Weissenhóhe)  W. Ks. 
P o zn ań sk ie ,  zup- nie now ą  gorzelnię ,  o zaletach i dobroci której j e s t  J W n y  Szambelan  
Komierowski  goto .v na  zapytanie  dać odnośne  wyjaśnienia .

Oprócz gorzelń buduje  fabryka także:  mączkarnie (krochmalarnie) , młeczarnie
i inne zakłady przemysłowe jak najtaniej i najpraktycznej urządzone.

3*

3*  
$

3*
3*  3*  3*3 *
3 *
3 *  3 *

3 *3 *3 *3 **3 *3 *
%3 *3 *
3*
3*
3*%3 *3 *
*3 *3 *
*3 *
M

**
*3 *3 *

3 *3 *3 *3 *3 *
**
*3 *3 *3 *3 *3 *3 *

W y d a w c a :  Wikto r  S^niewski . Z D ru k a rn i  Ludowej  we Lwowie  pod zarz.  S łan. BayJego.


